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f AZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty i
We Lwowie bez dorę- 

czeaia do domu . mles. zŁ 2*—, kwart. 6 — 
■ dostawą do domu . mles. zi. 2 40, kwart ? ’— 
Me prowincji z prze- 

■yiicą pocztową . . mles. zł. 2*40, kwart 7*— 
Ze granicą . . . .  mles. zł. S* —, kwart 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI 1 

ADMINISTRACJI

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p.

C E N A
NUMERU

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6»/j cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. U,  w nadesłanem i w nekrologach gr. łt,  
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zt. V—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedał słowo gr. is,  matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 10, dla poszukujących pracy gr. ■- 
Z zastrzeleniem miejsc ss prc. Z.granicz. o 00 pru drole)

21-17. 
Konto PKO Lwów 

M  504.044

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 sr.j
*- 1

WALCZYMY 
Z BEZROBOCIEM.

Pisanie o panuj ącem na świecie od 
lat kilku' bezrobociu nie należy do 
przyjemności dla publicysty w jego 
obecnej pracy zawodowej. Bezrobocie 
jest niejako zagadnieniem żenującem 
— oto kilkanaście miljonów naszych 
braci i sióstr należy do tej zupełnie 
specjalnej klasy społecznej, wyrzuco* 
nych za burtę życia bieżącego, od lat 
najtęższe głowy całego świata usiłują 
rozwiązać ten palący problem, i sy* 
tuacja, jeżeli się zmienia, to na gorsze. 
Czyż może być coś bardziej zawsty* j 
dzajądego rozum ludzki, dumny, za» j 
rozumiały, że w ciągu lat kilkudziesię* 
ciu dokonał wynalazków, stanowią-: 
cydh przewrót w nauce? Pokonano 
przestrzeń, z bezdusznej maszyny zro* 
biono żywego niemal człowieka — 
nie potrafiono jednak znaleźć pracy 
dla ginącego z głodu człowieka. W  re* 
zultacie odwołano się z tern zagadnie* 
niem do dobroczynności ludzkiej.

Oczywiście rady ministrów wszysts 
kich państw, parlamenty całego świata 
debatują nad sprawą bezrobocia co 
czas jakiś, oczywiście ukazują się usta* 
wy i zarządaenia, mające na celu po* 
większenie stanu zatrudnienia, wynik 
jednak jest niesłychanie mizerny. Nie 
wynaleziono jakiegoś generalnego roz 
wiązania — państwa poszczególne ra* 
tują się na własną rękę.

Francja, jako państwo o małym 
przyroście naturalnym ludności, wal* 
czy z bezrobociem przez usuwanie ob* 
cokrajowców, którzy stanowili dla 
niej doniedawna jedyny środek wy* 
równania przyrostu ludności w rywa* 
lizacji z zagranicą. Zarządzeniami te* 
mi dotknięci są w  pierwszym rzędzie 
Polacy — emigranci, którzy chcieli 
znaleźć wte Francji drugą ojczyznę, od* 
budowali ją z ruin wojny europej* 
skiej, by zostać usunięci jako uciążli* 
wi cudzoziemcy. Czy ta polityka nie 
zemści się na Francji — przyszłość 
okaże.

Niemcy szukają rozwiązania na dro* 
dze polityki inflacyjnej, która pozwą* 
la im na wzmożenie produkcji prze* 
mysłu wojennego. Spadek bezrobocia, 
które osiągnęło w pewnej chwili fan* 
tas+yczną cyfrę 6 miljonów, częściowo 
przypisać należy temu zjawisku, czę* 
ściowo zaś politycznemu zestawianiu 
statystyk bezrobotnych. Czy to zmie* 
nia stan rzeczy, że się nie patrzy praw* 
dzie w oczy?

Ameryka, o bezrobociu sięgającem 
cyfry 10 miljonów, weszła na drogę 
słynnych eksperymentów Roosevelta 
i jest dziś państwem najbardziej bli* 
skim najostrzejszym przewrotom.

Czy mamy mnożyć przykłady bez* 
radności?

Rządy polskie od lat kilku prowa* 
dzą również intensywną walkę z bez* 
robociem, i przyznać należy, że akcja 
ta pozbawiona jest najbardziej zakla* 
mania. Nie wkroczono na drogę ry* 
zykowtnej, czy nawet zgubnej polityki 
inflacyjnej — złoty jest walutą stałą i 
mocną, do której mają zaufanie 
Wszyscy. Zmobilizowano w Funduszu 
Pracy i budżecie państwowym kapita* 
ły, jakie pozwalają na uruchomienie 
robót publicznych, których potrzeby 
tńe trzeba nawet uzasadniać. Tworzą 
się też w  Polsce nowe wartości gospo* 
darcze, zamiast fikcji frazesu powstają 
Jóbre drogi, reguluje się rzeki, buduje 
"Owe lin je kolejowe. Suche sprawo* 
-dania głoszą, że zatrudni się 75.000 
bezrobotnych w r. 1935, lecz ta sucha

Reforma konstytucji sowieckiej.
Równe, tajne i bezpośrednie stosowanie. -  Zwiększenie uprawnień wsi.

Moskwa, 7 II. (PAT) Na Wczoraj* 
szem ostatniem posiedzeniu kongresu 
Sowietów prezes Rady komisarzy lu* 
dowych Mołotow zreferował sprawę 
zmiany konstytucji, zaznaczając na 
wstępie, że inicjatywa obecnej retor* 
my wyszła od Stalina. Konstytucja so» 
wiecka nie jest deklaracją, lecz narzę* 
dziem wzmocnienia ustroju. Dlatego 
należy ją uzgodnić z obecnym ukła* S 
dem sił społecznych, a zwłaszcza za*

sadą własności społecznej. Mołotow 
wskazał na możliwości dalszej walki 
z wyzyskiem kapitalizmu, który istnie 
je narwet po części u robotników, a 
zwłaszcza u gospodarzy indywidual* 
nych, którzy nadal jeszcze stanowią 
35 prc. ludności wiejskiej. Przekony* 
wanie chłopstwa trwa już 12 lat. 
Wkońcu chłopi opowiedzieli się za 
ustrojem kolektywistycznym.

Projekt reformy konstytucji przewi*

Reforma podatku gruntowego.
Uchwały Rady Ministrów.

Warszawa, 7 II. (PAT) Wczoraj po 
południu odbyło się pud przewodn. 
premjera Kozłowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem przepro* 
wadzono dyskusję nad projektami u* 
stawodawczymi w zakresie podatko? 
wym.

Rada Ministrów podjęła szczegóło* 
wą dyskusję i uchwaliła projekt usta* 
wy o podatku gruntowym. Projekt 
ten Sianowi reformę podatku grunto* 
wego i ustala jednolite zasady dla ob* 
s/aru całego państwa. W  szczególno* 
ści projekt wprowadza nowe zasady 
klasyfikacji gruntów i ustala podsta* 
wy taryfy gruntowego, zmieniając sy* 
stem podatków samorządowych i 
udział samorządów w podatku pań*

stwowym. Projekt ustawy nie zwięk* 
sza ogólnej kwoty dotychczasowego 
wymiaru podatku gruntowiego, wpro* 
wadza natomiast w granicach tej kwo* 
ty równomierny rozkład podatku.

Wśród innych projektów podatko* 
wych uchwalono projekt ustawy o od* 
setkach od zaległości w podatkach pań 
stwowych i samorządowych. Ustawa 
ta obniża dotychczasowe odsetki pła* 
cone od tych zaległości do 0.4 prc. od 
zaległości rozłożonych na raty i o 75 
prc. od wszystkich innych.

Rada Ministrów uchwaliła również 
projekt ustaiwiy, zmieniającej dotych* 
czasową ustawę o opłatach stemplo* 
wych. Projekt wprowadza ulgi, zwią* 
zane z obrotem handlowym.

Echa rozmów londyńskich.
Przed wyjazdem Simona do Londynu.

Londyn, 7 II. (PAT) Ag. Reutera 
donosi, że dopóki nie nadejdzie od* 
powiedź mocarstw zainteresowanych, 
w tej liczbie i Niemiec, nie będzie po* 
wzięta decyzja w sprawie wyjazdu 
min. Simona do Berlina celem omó* 
wienia zagadnień, poruszonych w de* 
klaracji francusko*angielskiej.

Propozycje, Wyrażone przez Berlin, 
są tego rodzaju, że nowa inicjatywa, 
dotycząca konwencji lotniczej i ogól* 
nego uregulowania stosunków euro* 
pejskicih, wymaga przybycia min. Si* 
mona do Berlina, oraz odwiedzenia

kanclerza Hitlera. Przypuszczają tu, że 
upłynie około 10 dni, zanim rząd nie* 
miecki udzieli odpowiedzi na nową 
inicjatywę pokojową.

Berlin, 7 II. (PAT) Ambasador nie* 
miecki w Paryżu Koester, który przez 
cały tydzień bawił w Berlinie, odje* 
chał do Paryża. W  kołach politycz* 
nych podkreślają, że Koester, po za* 
znajomieniu się z opinją niemieckich 
czynników miarodajnych, będzie mógł 
udzielić rządowi francuskiemu bliż* 
szych wyjaśnień w sprawtach, związa* 
nych z układem w Londynie.

Rocznicą krwawych wypadków w Paryżu.
Paryż, 7 II. (PAT) Wczoraj w rocz* 

nicę krwawych wypadków lutowych 
władze wydały zakaz urządzania
wszelkich manifestacyj. Wszystkie
gmachy publiczne, ministerstwa, izby 
deputowanych i in. były strzeżone 
przez silne oddziały wojskowe i po* 
licję. / . ,

Organizacje wezwały ludność Pary* 
ża do uczczenia pamięci ofiar przez 
składanie wieńców przy południowej 
fontannie na placu Zgody. Składanie 
wieńców rozpoczęło się już w nocy.
Policja nie czyniła przeszkód.

Przybycie premjera Flandina na na*

cyfra ma w naszych warunkach wy* 
mowę ogromną. Od lat kilku bezro* 
bocie uchwycono na jakimś przynaj* 
mniej poziomie, sytuacja gospodarcza 
nie podlega zgubnym wahaniom. Cy* 
fra bezrobotnych, nie przekraczająca 
1 i pół prc. obywateli, nie jest nie do 
pokonania. Q.

bożeństwo do Notre Dame dało po* 
wód do wrogich manifestacyj. Prze* 
mysłowiec Roohefordiere, członek ka* 
melotów królewskich, rzucił pod adre* 
sem premjera szereg wyzwisk i o* 
krzyk: „Precz z Flandinem“. Przemy* 
słowca niezwłocznie aresztowano. Na* 
bożeństwo odbyło się bardzo uroczy* 
ście. Przy opuszczaniu świątyni przez 
premjera doszło do ponownych incy* 
dentów. Wrogie okrzyki padały z 
grup młodzieży prawicowej. Policja 
interwenjowała, zatrzymując kilka 
osób.

O godz. 13 grupa, złożona z 300 
osób, wtargnęła na dziedziniec prefek* 
tury policji, gdzie demonstrowała prze 
ciw znajdującym się tam oddziałom 
gwardzistów. Padły okrzyki: „Zabój* 
cyl“ Policja rozprószyła demonstran* 
tów i wyparła ich na ulicę.

Wieczorem natłok tłumów na placu 
Zgody był tak wielki, że policja mu* 
siała wzmocnić swe posterunki.

duje bezpośrednie wybory do wszyst* 
kich ciał sowieckich, oraz przyznanie 
wyborcom prawa odwoływania dele* 
gatów, oraz inicjatywę wystawiania 
kandydatów. Dotychczasowe pięcio* 
krotne uprawnienia miast wobec wsi, 
jeśli chodzi o liczbę robotników, zo* 
stają zniesione. Wyrównanie praw wy 
borczych między chłopami i robotni* 
kami Mołotow kwalifikuje jako do* 
wód wzmocnienia reżimu i wzrostu 
autorytetu partji rządzącej i proletarja 
tu. Tajność wyborów ma na celu do* 
datkową kontrolę mas nad działalno* 
ścią delegatów i wymierzana jest prze* 
ciwko biurokratyzmowi. Zamierzana 
reforma wywoła napewno, mówił Mo* 
łotow, ataki lub zdumienie ze strony 
burżuazji zagranicznej, ale będzie rów 
nocześnie przypływem energji dla mas 
pracujących i komunistycznych zagra* 
nicą.

Po tern przemówieniu kongres So* 
wietów jednogłośnie uchwalił zapro* 
ponowaną zmianę konstytucji w kie* 
runku wprowadzenia równego, bez* 
pośredniego i tajnego głosowania, 
oraz w kierunku uzgodnienia konsty* 
tucji z obecnym układem sił społecz* 
nych i stosunków gospodarczych Z. S. 
S. R. na podstawie likwidacji kułac* 
twa, oraz zwycięstwa idei kolektywi* 
stycznej i uchwalił zasadę własności 
społecznej jako podstawy ustroju.

Zkolei CKW ZSSR powołał nową 
Radę związkową w składzie 605 człon* 
ków, oraz nową Radę narodowościo* 
wą w  składzie 150 członków. W  sikład 
Rady weszli m. in. wszyscy członko* 
wie Politbiura ze Stalinem, Mołoto* 
wem, Gaganowkzem, Kalininem i in. 
na czele, większość komisarzy ludo* 
wych rządu centralnego i republik 
związkowych. Z pośród dyplomatów 
weszli ambasador sowiecki w Warsza 
wie Dawtian, ambasador w Paryżu 
Potiomkin, Litwinow, Stomoniakowl, 
Krestienski i in.

O godzinie 10*tej prezydent Kalinin 
zamknął 7*my kongres Sowietów.

Kto urządzi Challenge 
w roku 1927?

Berlin, 7 II. (PAT) Prasa niemiecka 
donosi, że międzynarodowa federacja 
lotnicza F. A. I. w Paryżu postanowiła 
odłożyć do roku 1936 decyzję co do 
dalszego organizowania międzynaro* 
dowych zawodów lotniczych, wobec 
czego najwcześniej ewentualny termin 
zawodów może być wyznaczony w ro 
ku 1937. Niemcy postanowiły w zwią* 
zku z Olimpjadą zorganizować w ro* 
ku 1936 międzynarodowy zlot gwieź* 
dzisty do Berlina.

Śnieżyce i lawiny.
Berlin, 7 II. (PAT) Z Austrji Dolnej 

donoszą o katastrofalnych opadach 
śnieżnych, które trwają bez przerwy 
od 5 dni. Szereg miejscowości w Salz* 
burgu znalazło się w bardzo krytycz* 
nej sytuacji z powodu przeszkód w kó 
munikacji kolejowej oraz braku wody 
i żywności. Donoszą również o licz* 
nych lawinach, zamarznięciach torów 
i t. p.

Berlin, 7 II. (PAT) Z Berna dono* 
szą o wielkiej katastrofie w kantonie 
Grabuenden. W  miejscowości St. An* 
tonienne spadła olbrzymia lawina 
śnieżna, zasypując dwa domy wraz z 
zagrodą. Pod śniegiem zginęło 6 osób.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

lutego 1935

Romualda 
Jutro; Jan a  z Matty 

Wschód słońca 7'10 
Zachód „ 16‘32

TEATR WIELKI.
Gzwarfcek godz. 19.30 „Mieszczanin szlach 

cicem
Piątek godz. 19.30 „Mój kochany glup* 

tasdk".
Sobota godz. 19.30 „Ktzylk" premjera. 
N iedziela godzina 15.30 „Mieszczanin 

szlachcicem". — Godz. 19.30 „Krzyk“ .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek godz. 19.30 „Mój kochany 

głuptasek” .
Piątek godz. 19.30 „Nocne loty” .
Sobota godz. 19.30 M ój kochany glup* 

tasek” .
Niedziela godz. 15.30 „Nocne lc .y 

Godz. 19.30 ..Mój kochany głuptasek".

KtNOTEATRY:
APOLLO: „Córka generała Pankiatowa’’ 
z tT L A N U C : „Ich noce' z Claudetto

Collbert.
CA SIN O  „M łody las” wg. J. A . Hertza 
CH IM nRA : „42 ulica” i Tygodnik Foxa 
COLOSSEUM : „Porucznik K iżi” (Car

Szaleniec) óraz rewja „Jeden w drugiego ‘ 
GRA ŻY NA : „Tańcząca W enus” oraz

„Brat djabła".
KOPERNIK „Piotruś” z Fr. Gaal.

Flao .
MARYSIEŃKA: „P iotruś1 i „Flip 1 

Flap
M liZ A  . V L v a  Villa".
PA ŁA CE: „Czarna perta” .
PA N : „M askarada ,
PASAŻ: „Demor. złota” .
PAX (ul. Franciszkańska i) :  ..Pod Two*' 

ją  obrany” i dodatek dżwivkowy
P A J : „Radosna godzina Micke*’ M ouse' 
STALOWY: „Melodje cygańskie".
SW IT: „Nędznicy” i „Paryż w ogniu'- 
U C IEC H A : „Pościg za cieniem” i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś „Mieszczanin szlach 
cicem” według Moliera. Opracowanie Boya 
Żeleńskiego. Na muzykę złożyli się nia]* 
tężsi muzyzy świata jak. Lrilli. Martini, Ku* 
meua, Scarlatti. Oprócz arcywesołej treści 
liczne wstawki oaletowe. i operowe z soli* 
stam. w osobach pp. Popowiczównej i Fal* 
tenberg, oraz znanych śpiewaków opero* 
wy cl Kejchan,’ i Zubika. K.eżyserja W. 
Kadulskiego. Opraoowanie plastyczne Wł 
Dr ‘zcwskiego Kierownictwo muzyczne 
spoczywa w rękach J. Munda, zaś stronę 
choreograficzną prowadzi M. Broniewska

— Teatr Rozmaitości. Dziś o g -d z . 7.30 
komedja Nertza i Mayóra w spolszczeniu 
Emila Zegadłowicza pt. „Mój kochany 
głuptasek” . Reżyserja K Tatarki-wi-cza. 
Defcrracje O. Rexa.

— Najbliższe premjery w Teatraci Mie, 
skich. Próby sensacyjnej sztuki dwóch w ło' 
sk ich ' autorów  Allessandra de Stefani wraz 
z Franciszkiem Ferruńo  Cerio pt. „Krzyk',' 
w spolszczeniu p. Kańskiego zbliżają się 
ki< końcowi. Już sam zamiar wystawienia 
tej śmiałej sztuki, wprowadzającej nas w 
świat mało znany ludzi w bieli, kii* 
niK. i  sanatorjów, „zbudził ogólne zacieka* 
wienie wywołując liczne głosy pta^y lwów 
skiej. Sztuka ta ujrzy światło kinkietów 
Teatru Wielkiego w sobotę 9 lutego br.

Równocześnie w Rozmaitościach przy go* 
towuje się zupełną niespodziankę dla pu* 
bLozności lwowskiej: mianowicie prapre*
mjerę znanego autora komedjo./ego war* 
szewskiego Winawera .O brona Keysowej” .

— Niedzielne popoludniówki w Tea* 
trach Miejskich. W  niedzielę 10 bm. w 
Teatrze Wielkim o g idz. 3.30 „Mieszcza­
n in  szlachcicem". — W  Teatrze Rozmaito, 
ści o godz. 3.30 „Nocne lo ty '.

KOMUNIKATY.
— Kasyno i  K oło lit.=art. oraz Zaw. Zw. 

Literałów. W  piątek 8 bin. o godz. 19.30 
członek Polskiej Akademji Literatury Ka* 
ro i Irzykowski wygłosi odczyt pt. „Wiel* 
ka  czystka czyli rzecz o wolności grze* 
chów językowych” ilustrowana wyjątkami 
autentycznych mów sejmowych. Bilety do 
nabycia w przedsprzedaży w Magazynie 
nu t G  Seylartha przy ul. Akacu mickiej 6, 
zaś w dniu  odczyou od godz. 18*ei przy 
kasie w Kasynie i  Kole lit.*art.

— Zarząd Powszechnych W ykładów U* 
niwersy teokich i Politechnicznych zawiada* 
unia, że trzeci wykład dra Mergentalera Ja* 
na (z cyklu „Z zagadnień nowoczesnej 
astronomji”) pt. „Rozszerzenie się wsziech* 
św :ata“ (Ucieczka spiralnych mgławic. Roz 
dymanie się przestrzeni, czy siła odpy* 
chąjąca. Aspołeczne instynkty gwiazd. Po* 
więksęatue objętości powszechnem zjawi* 
SKie.a w  układach gwiazdowych. Rozpra. 
szańie się materii we wszcchświecie) odbę» 
dzie się w piątek 8 hm o godz. 19*ej, Unl* 
v"ersytet, ul. Marszałkowska 1, 1 p. sali 
Kopernika. Wsłęp 50 gr., studenci szkól 
wyższych i uczniowie gimnazjalni płacą 
połowę.

— Książnica Publiczna TSL. przy ul. 
Czarnieckiego 1 (filja I — A leja Marszał* 
ka Focha 2, filja II. — ul. Stryjska 66) 
Książnica jest Lzecią z :zędu bibljoteką 
publiczną w Polsce (1 Bydgoszcz, 2 To* 
Tuń) posiada bowiem 53 000 tomów. W  
pierwszej połowie lutego br wpłynie wię*

Nagroda Marszalka Piłsudskiego
dia zwycięskich patroli w marszu szlakiem II. Brygady Leg on,

Dla zwycięzców w historycznym Marszu 
Huculskim Szlakiem II*giej Brygady I.e* 
gjonów, przj gotowano szereg nagród. Na 
czele znajduje się nagroda przechodnia 
Marszałka Piłsudskiego dla zwycięskiego 
patrolu w klasie wojskowej, oraz nagroda 
przechodnia Ilsgicj Brygady Legionów dla 
zwycięskiego zespołu klasy cywilnej. Po* 
nadto jest do- dyspozycji nagroda prze* 
chodnia dowódcy 1 l*tej dywizji piechoty 
za najlepsze wyniki w strzelaniu.

Następne nagrody jednorazowe prze* 
znaczono dla najlepszego patrolu wojsko* 
wego i cywilnego nizinnego z poza Kar. 
pat, Do każdej nagrody dołączony będzie 
dyplom. Każdy członek patrolów, które 
ukończyły Marsz w czasie określonym

przez sędziów, otrzymuje żeton pamiątko* 
yvy. Zawodnicy indywidualni otrzymają 
osobne nagrody, wszyscy którzy ukończyli 
bieg żetony 1 pamiątkowe 

Ponadto przeznaczono jeszcze inne na* 
grody. P. wojewoda J .gocLuński przezna* 
"zvł piękną nagrodę (statuetka z b -o rzu ’ 
dla. zespołu z wojcv*ództwa Stanisławów, 
skiego, które pierwsze przybędzie do mety 
(z wykluczeniem patrolu wojskowego). 
Prezes gen. Górecki przeznaczył nagrodę 
dla najlepszego patrolu huculski :go. Dai* 
sze nagrody ufundował U-rząd wychowa* 
nia fizycznego i Koła pułkowe ILgiej Bry* 
gady, ponadto związki komunalne Koło. 
myja, Kosów i Nadworna.

Nnwa powieść „Gazety Lwowskiej".I I
Już w najbliższych dniach „Gazeta 

Lwowska” rozpocznie druk powieści 
popularnego oisarza angielskiego P.G. 
Wodehouse‘a p. t. „Niedyskrecje 
Archibalda“.

Nieporównany humor autora, ko* 
mizm przygód młodego Anglika, któ* 
ry na gruncie amerykańskim poszuku* 
je zajęcia, pragnąc zdobyć względy

nieprzychylnego mu teścia, zajmująca ; 
satyra na stosunki panujące w No* ; 
wym Jorku, tern mieście największych 
kontrastów, ujęta na wesoło — czyni 
z tej powieści utwór nader ciekawy. 
Pogodna treść i pomysłowa fabuła 
niewątpliwie spotkają się z uznaniem 
naszych Czytelników.

ksza ilość nowości. Nowo wpisujący się 
abonenci po wręczeniu w Książnicy tego 
wycinka, mogą otrzymać drugą książkę 
bezpłatnie w ciąga miesiąca lutego 1935 r.

— Liga Ochrony Zwierząt we Lwowie 
zaprasza PT. członków i sympatyków na 
,,DancingsBridge" z niejpodziznkam 1, kto* 
ry odbędzie się w niedzielę, 10 bm. o go* 
dżinie 13*ej w Klubie Zw. Oficerów Re­
zerwy przy ul. Halickiej 19 Wstęp wolny. 
Podwieczorek 2 zt. Informacje i zapro* 
szenia w kancelarji Ligi Ochrony Zwierząt 
ul. Sykstuska 8, II. p. od godz. 18—20.

— Odczyt o Krzemieńcu i okolicy. Pol* 
sk it 'T o w . Krajoznawcze O ddział Lwowski 
i Zjednoczenie Organizacyj Społecznych 
w Krzemieńcu zapraszają na odczyt- o Krze 
mieńcu i okolicy, która- wygłosi prof. dr. 
Mączak Franciszek z Krzemieńca w piątek 
8 bm. o godz. 18*ej w salach Wystawy 
przy ul. Kopernika 1. 4 gmach Tow. Kre* 
dyrowego Ziemskiego. Bilety do nabycia 
w kasie W ystawy codziennie do godz. 
17«tej. Uprawniają one do zwiedzenia Wy. 
stawy przed odczytem

— Zarząd Telefonów Lwowskich, Bory* 
sławskich i Drohobyckich zawiadamia PT. 
Abonentów sieci telefonicznych, że zaczął 
rozsyłać spisy abonentów z nową numera. 
cją telefonów i zwraca uwagę na odezwę 
wydrukowaną na różowej kartce i umiesz* 
cz-onej na początku ' spisu

— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespół 
rewjowy kiha „Colosseum” pod kier. J. 
Sciwiarskiego z udziałem nowo,zaangażowa 
nych artystów pp. Meli Grabowskiej, Ma* 
rjusza Kondrackiego, oraz pp. Winiarskiej, 
ulub. publ. Leo Fuksa, E. Zayendy, Rewe* 
lersów i duetu Krzanowski—Łozińska re* 
wję pt. „Jeden w drugiego” . N* ekranie 
fi-lrn pt. „Porucznik Kiże” (Car Szaleniec).

k r o n ik a  m ie j s k a .

Zarząd Okręg™ i Oddziału Związku 
L gjonistów Polskich we Lwowie za*
w adamia, że przeniósł biura Związku 
z uh Zielonej na ul. Batorego 1. 34 I p. 
W  lokalach tych urzędują również Ko 
mendy Kół Pułkowych 1, 2, 3, 4, 5 i 6 
p. p. Legj. i 1 i 2 P. Ułanów, 1 P. Ar* 
tylerji i Komenda Koła Pozaironto* 
wego. " W S 2 y S C y  zainteresowani winni 
korespondencję kierować pod wyżej 
wskazany adres. W budynku przy ul 
Zielonej 12. pozostaje Bratnia Pomoc 
Oddz. Zw. Legjonistów, świetlice i 
czytelnia dla użytku członków*.

Kurs dla prelegentów. Koło TSL im. 
Marsz. Piłsudskiego we Lwowie za* 
wiadamia, ze kurs metodyczno*oświa* 
towv dla prelegentów otwarty zosta* 
nie w poniedziałek 11 bm. o godz. 19 
w lokalu Gł. Z arządu TSL ul. Czar* 
niecki ego 1. Dalsze zgłoszenia przyj* 
muje się na miejscu

Wypadek w  cukierni. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych w cukier* 
m Dudka, mieszczącej się w galerji 
Marjackjej, spadła na głowy siedzą* 
cych przy stoliku adwokatów dr. 
Stenzlera i dr. Batlera tafla szklana 
wraz z masą śniegu, pokrywającą dach 
galerji. Dr. Stenzler stracił przytom* 
ność i zalany krwią padł na ziemię. 
Część rozbitego szkła zraniła również 
dr. Bitlera. Obecny na miejscu lekarz 
dr. Sasower udzieli! pierwszej pomocy 
zranionym Na wiadomość o katastro* 
fie przybyła komisja magistracka, któ* 
ra wdrożyła dochodzenia. Przyczyną 
zawalenia się dachu było niewątpliwie 
nagromadzenie się znacznej ilości śnie* 
gu. i

Skazanie za nadużycia. W  procesie 
apelacyjnym Sięgała i tow., oskarżo* 
nych o nadużycia stemplowe w Zło* 
czowie, zapadł wczoraj wyrok, mocą 
którego Siegal skazany został na 8 mie 
sięcy więzienia, Finkelstein na 1 rok 
więzienia, zaś trzeci oskarżony Stein* 
OTUch został uniewinniony.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rar.D —6.2 ciśn. atmosf. 
727.9b, o godz. 13*tej temp. —5.7 ciśn 
atmosf. 730.97; wczoraj wiecz. o godz. 
?l*iej temp. —2.0 ciśn. atmosf. 726.11

Z KRAJU.

Oficerowie niemieccy w gościnie 
polskiej. Przybyli wczoraj do Warsza* 
wy oficerowie niemieccy z gen, Dal* 
wig von Lichtenfels na czele złożyli 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie* 
rza, poczem złożyli wizyty szefowi 
Sztabu głównego gen. Cąstorowskie* 
mu i szefowi Departamer tu kawalerji 
pułk. Karczowi, oraz zwiedzili miasto. 
W  godzinach popołudniowych goście 
podejmowani byli śniadaniem przez 
gen. Gąsiorowskiiego. Wieczorem, po 
obiedzie wydanym przez ambasadora 
Niemiec, goście wyjechali do Grudzią* 
dza.

Zmniejszenie produkcji ropy. Ogól* 
na produkcja ropy w Polsce w r. 1934 
przedstawia się następująco: w okręgu 
drohobyckim wydobyto 39.892 cy* 
stern ropy, w okr. jasielskim — 9,538, 
w okr. stanisławowskim — 3.491, czyli 
razem produkcja iwy niosła 52.921 cy* 
stern, t. j. o 2.147 cystern mniej, niż 
w r. 1933. Największy spadek produk* 
cji zanotowano w okr. drohobyckim, 
bo 2.210 cystern, w okr. jasielskim o 
107 cystern, natomiast w okr. Stani* 
sławowskim produkcja zwiększyła się 
o 171 cystern.

Pożar w Myszkowie. Wczoraj wy* 
buchł groźny pożar w zakładach włó* 
kienniczych w Myszkowie. Pastwą 
płomieni padła hala fabryczna. Po kil* 
ku godzinach ogień ugaszono. Odbu* 
dowa hali potrwa kilka tygodni. Bez 
pTacy nozostało 50 robotników.

ŚWIATA.

Dunikowski znalazł recepfę na zło* 
to. „LTntransigeant1* donosi, że prze* 
bywający obecnie w  San Remo inż. 
Dunikowski zamierza wystąpić do 
władz francuskich z prośbą o rewizję 
jego procesu. Dunikowski dokonał o» 
statnio nowyclh, podobno udanych, 
prób wydobywania złota z wody mor* 
skiej Adwokat Dunikowskiego ma 
wkrótce zaprosić specjalistów do u* 
działu w tych doświadczeniach.

Nietrujący gaz świetlny. Miasto 
Hameha (Niemcy) jako pierwsze w  
świecie od pewnego czasu dostarcza 
swym mieszkańcom nietrującego gazu 
świetlnego. Specjalna aparatura zamie 

i nia przy pomocy pary wodnej trujący 
i tlenek węgla, zawarty w gazie świed* 
j nym, na kwasi węglowy i wodór. W  
1 gazie świetlnym pozostaje rylko mini* 
; malna ilość tlenku węgla, która w 

praktyce nie jest trująca. Koszt apara* 
tury, przeliczony na walutę polską,

wynosi około 80.000 zł.

Z TEATRU WIELKIEGO

CHŁOPCY Z OBOZU P. W
Reportaż & eniczn.y A l Tre‘a, pracowanie 
muzyczne Wł. Yrley*Jurkiewicza. Rcżysa* 

rja K. Tatarkiewicza.
pkazyjnie, przy święcie imienin. Flrezy* 

denta, wystawiono na scenie Teatru Wiel* 
kiego sztukę propagandową o przysposo 
biendu wojskowem. Utwór, napisana przez 
młodego literata, ma za cel zwerbowanie 
moralne młodzieży szkolnej i robotniczej 
dla idei obrony państwa i jej przysposo­
bienia. Takiego agitacyjnego m aterjalu sce­
nicznego poszukiwało się już dawno, nic 
więc dziwnego, że , Cnłopcy z ^bozu" zna* 
leźli odpowiednie przyjęcie. Rzecz caia, 
podzielona na 3 akty, przetkana jest me* 
lodjami Jurkiewicza, który osobiście — na 
czele symfonicznej orkiestry wojskowej — 
ilustrował spektakl.

freść nieskomplikowana. Jest to historja 
„maminego synka", nieporadnego i rozmaz 
gajonego w szkole (akt I.), z którego 
piero pobyt w obozie PW. (akt II.) irob! 
jednostkę dzielna i zaradną w  wszystkich 
sprawach życia (akt I I I )

Ta nieskomplikowana sprawa sceniczna 
została przez teatr lwowski wystawiona 
z  staraniem i pieczołowicie. Kreacje akto* 
rów z zawsze niezawodnym Więckowskim 
na czele ożywiły miły zresztą teikst sztuki 
i zabarwiły go rumieńcami życia. -Artysty* 
czną wartość utworu podniosły wysolte* 
tańce układu Morawskiego oraz solow** 
produkcje taneczne Górecl..ej-Morawskiej.

Liczna frekwencja młodej publiczności 
była dla propagandowej sztuki Al. Tre"a 
najlepszym aplauzem. B. W. E.

Francja nie stara się 
o pożyczkę angielską.

Paryż, 7 II. (PAT) Ag. IlayaSa do* 
nosi: Koła oficjalne zaprzeczają wszel* 
kim pogłoskom, jakoby w czasie o* 
statniej wizyty ministrów francuskich 
w  Londynie premjer Flandin prowa* 
dzić miał rokowania o uzyskaid(e dla 
skarbu francuskiego pożyczki -v s,u* 
mie 5 miljardów franków na 2 i pół 
prc. Koła oficjalne oświadczają, ze 
w danej chwili skarb francuski nie óo* 
trzebuje zaciągania pożyczki,

Ngwa metodt leczenia
Neuropatoiog moskiewski R. Grotc 

wypracował nową metodę leczenia sze 
regu chorób i zaburzeń djatermją. Isto 
ta metody pol|ega na stosowaniu dja* 
termji (przegrzewania, wrętrza ciała 
elektrycznością) w obrębie ściśle okre* 
słonych odcinków układu nerwowego 
wegetatywnego (roślinnego: współ
czulnego i przywspółczulnego). Dobre 
wyniki otrzymano już przy t. zw. o* 
wrzodzeniach podudzi, bardzo opor* 
nych na wszelkie leczenia; metoda 
Grote‘a. stosowana rw odcinki, lędż* 
wiowym unerwienia wegetatywnego, 
prowadziła do całkowitego wyzdro* 
■wienia w ciągu kilku tygodni. Doty" 
czy to również, jak się okazało, tak 
trudno gojących s.ę wrzodów żołądka 
i dwunastnicy. Pozatem metodą Gro* 
te'a leczyć można: asymetrię twarzy,
opuszczenie powiek (t. zw. proza), 
szum w uszach i zawroty głowy pocho 
dzenia naczyniowego, a wreszc.j obja* 
wy wiądu rdzenia (tabesu), jak np. 
brak od-uchu źrenicowego i nawet za* 
nik nerwu ,wfzrokowego. Te ostatnie 
zaburzjenia uważane były dotychczas 
za nieodwracalne, a wszelkie leczenie 
ich za beznadziejne.

Doświadczenia 
z t. zw. „ciężką wodą".

W  tych dniach prof. Klaus Hanstr 
rozpoczął w  Oslo serję doświadczeń <z 
t. zw. „ciężką wodą”, posiadając*, jak 
wiadome, .en sam skład cząsteczko* 
wy, co woda zwykła, w której jednak 
atom wodoru ma inną wagę gatunko* 
wa. Doświadczenia przeprowadza 
prof. Hansen nad samym sobą w ten 
sposób, że wypija codziennie pewną 
ilość wody ciężkiej, począwszy od 10 
gi , i podnosząc dawkę dzienną coraz 
to bardziej. Kilku lekarzy z pośród 
współpracowników profesora dokony* 
wać będzie stałych obserwacyj i ba* 
dań, przedewszystkiem zaś badań 
krwi co pół godziny. „Woda ciężka” 
iest bowiem trującą, jednakże skala je: 
szkodliwości i sposób szkodliwego od 
działywania na ustrój ludzki i jego 
soki nie jes+ dotychczas wyjaśnione.
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Sejm przystąpił do dyskusji szczegółowej
nad bcżeterr

Sełda z dnia 7 lutego.
-  GIEŁDA ZBOŻOW A

N a Giełdzie obloty w pszenicy, jęcz- 
mieniu, le p ik u , prosie, makuchach, lnie, 
pakuła‘Tf‘ grochu, mące i otrębach. N ao­
kół ceny niezmienione. Tendencja utrzy- 
mana, 'usposnfedenij spokojne. Mąka pszen­
na g a l  I—B 33—33.50, I—C 31.50—32,
I—D 30— 5050, I—E 29—29.50, II—C 27.50 
—2? 31—D 26— 26.50, II--E  25—25.50,
II—F .24—24.50, II—G 2 0 -2 1 , III -A 15— 
16, 113—B 2 i—22, razowa 2 i—2z. Inne 
kursy niezmienione.

IW Ó W  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Usposobienie słabe. D olar w obrotach 

prywatnych .zł. 5.33.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 123.62, Berlin 212.80,

Holanclja 358.20, Londyn 25.98, N. Jork 
czeki 5.52, kabel 5.32 1/4, Paryż 54.93, 
Praga 22.13, Szwaj car ja 171.45, W łochy 
45.05 Papiery państwowe: 3 p,rc. poż. bud. 
46 1/2, f  prc poż. inwest. 117 1/2—3/4, 5 
prc por. konwers. 67 3/4—68, 5 prc. poż. 
kol. 63, 6 prc. poż. doi. 78 1/4, 4 prc. poż. 
'doi. 54. 7 prc. poż. stabiliz. 72 1/4. Akcje: 
.B ank Polski- 97 1/4—97 1/2 Starachowice 
12.90. D olar w obrotach pryw. 5.32

Spori i Wychowanie Fizyczny
Mfics uojckowy Lechja—2zawii W  pią­

tek 8 tern o godz 19.30 odbędzie się na 
toizc 1TŁ. przy ul. Pełczyńskiej mecz ho- 
tcojewr _echja Czarn z udziałem olim­
pijczyków Sokołowskiego. Lemisaki i Stop­
ni ckieg. Ceny wstępu 50 gr.

Czy jJclad reprezentacji polskiej zostanie 
wogoJl. ustalony. Sytuacja w sprawie me­
czu bokserskiego Polska—W ęgry przedsta­
wi; się obecnie dość groteskowo. W po- 
niednąfek, a więc na 6 dni przed meczem, 
kapitan sportowy p. Cendrowski ustalił de- 
fiiuTWw-rjc zdawałoby się skład reprfczen. 
tacji Belski. Tymczasem ubecnie zarząd 
Polskiego Zw. Bokserskiego postanowił 
sprowadzić do Poznania czołowych bok­
serów, wchodzących w r a c h u j  i tutaj do­
piero na próbach sparringowych ustalić, 
który z zawodników wejdzie w skład re- 
prezai tacą:

Reprezentacja Węgier na mecz bokser­
ski z  Polską. Węgierski Związek Bokser­
ski . ustalił definitywny skład reprezentacji 
państwowej na niedzielny mecz z Polską 
w Pognaniu. Skład ten podajemy w kolej­
ności wag, od koguciej do ciężkiej; Ene- 
kes U, Lovas, Frigyes, Nemeth, ITarangt, 
Jeles, Snigetti, Szabo.

STRZELEC -  TO ŻOŁNIERZ 
N A  POLU PRACY.

Program radiowy.
Piątek, 8 lutego.

1/wów. Godz. 6,45: Audycja poranna.
11.57; Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10; Koncert. 12.45: Odczyt. 13: Dziennik 
południowy. 13.05: Oirkiestr? mandolini-
stów. 15.55: Giełda. 15.45: M uzyka salo­
now a lo.45: Audycja dla chorych. 17.15: 
T rio  gitarowe. 17.50: Nowości pedagogicz­
ne. 38.05: Feljeton. 18.15; Koncert soli
stów. 38.45: Odczyt. 19: Recital śpiewa­
czy. 33.20: Pogadanka aktualna. 19.30:
Płyty. 39.50: W iad. sport. 20.05: Pogadan­
ka muzyczna 20.15: Kun cert symfoniczny. 
W  przerwie dziennik wieczorny. 22.30: 
Recytacje poezyj. 22.40: Koncert reklamo­
wy 23.05: Muzyka taneczna.

E Kowalski „Droga do sukcesu". Jak 
zwięksc/yć obroty i pomnożyć zyski 7 Wy- 
dawzt orwo „Hermes" Katowice. — Pod
-takim tytułem wyszła świeżo z druku ksią­
żką, która wśród wydawnictw polskich jest 
nowością. Książka napisana przez śląskie­
go autora w sposób przystępny i jasny,
przeznaczona jest głównie dla kupców, han 
dlowców i przemysłowców, ale także każ­
d y  laik niewątpliwie przeczyta ją  z przy­
jemnością i pożytkiem. Jaka to „Droga do 
sukcesu", jak zwiększyć obroty i pomno- 
-yć zyski? Autor nie udziela rad  moral.i- 
zjtOTskich, a raczej u,miuje rzecz praktycz­
n ie  i daje całv szereg wziętych z życia
przykładów  wskazujących, co należy czy­
nić, by m mo kryzysu móc uczciwie zaro- 
( ić. ,Jeśli pragniesz, by tow ar twój naby­
wali wszyscy, daj wszystkim znać o so­
bie 1" — taka jest myśl przewodnia książki. 
Ale co czynić by wszyscy do was po 
Wasz towaT się zwracali? Jak powstały roz­
maite bogari przedsiębiorstwa zagraniczne, 
dlaczego niektóre przedsiębiorstwa krajo­
we prosperują mimo obecnych trudności 
gospodarczych? Książka na pytania te u- 
dzieła odpowiedzi i wyjaśnia na podstawie 
brzvkłódów. jak często dzięki zdunrewa- 
ącp rrostym  sposobem można przedsię­

biorstw o założyć, prowadzić i rozwijać. 
Pożvwczne to dzieło polecić można każde­
mu fachowcowi i niefachowcowi. Zewnę­
trznie książka, drukowana w znanych za-' 
kładach K. Miarki w Mikołowie, przedsta­
wia się gustownie i sympatycznie.

• • *

N„jn©wszy numer „M uzyki" zawiera 
'i i ereg nader interesujących artykułów I 
Przycirynków. Na czoło wysuwa się cieką-

Warszuwa, 7 II. (PAT) Na wczoraj- 
siran posiedzeniu Sejmu kontynuowa­
no dyskusję ogólną w dr.ugiem czyta­
niu nad preliminarzem budżetowym 
Państwa na rok 1935/36.

Przedstawiciel klubu Str. Ludowego 
pos. Langer w b. długiem przemówie­
niu wystąpił z krytyką polityki we­
wnętrznej i gospodarczej Rządu i 
w konkluzji oświadczył, że klub Str. 
Ludowego nie będzie glosował za pre- 
limiiLaizem budżetowym.

Fos Niedziałkowski (PPS) wystę­
pował przeciwko obozowi odosobnie­
nia w Berezie Kartuskiej, oraz przeciw 
ko nadużyciom wyborczym. Mówca 
zakończył oświadczeniem, że obecny 
system rządzenia w Polsce nie rozwią­
że rzekomo szeregu trudności w Pol­
sce, a zrobić to może tylko ruqb socja­
listyczny.

Pos Chądzyński (NPR) omawia 
m. in. położenie robotników polskich 
we Francji i apeluje do ministra Spraw 
Zagranicznych, aby zajął się ich lo­
sem, przypominając jednocześnie opi- 
nji francuskiej te momenty, gdy Fran­
cja, dążąc do odbudowy warsztatów, 

, przysłała agentów, którzy poufnie 
zwrócili się do polskich związków za­
wodowych, werbując robotników.

Pos. Saenger (KL mem.) uskarża się 
na rzekome upośledzenie mniejszości 
niemieckiej w Pulsce. Nic-nie stoi — 
zdaniem mówcy — na przeszkodzie, 
aby Polska i Niemcy osiągnęły har­
monijne współżycie. Klub niemiecki 
głosować będzie za budżetem.

Pos. ks. Szydelski wyrażał się z u- 
znaniem o polityce zagranicznej i wa-

Warszawa, 7 II. (PAT) Wczoraj o 
godz. 14 odbyła się eksportacja zwłoik 
śp. Zofji Kadenacowej ze szpitala im. 
Mars2ałka Piłsudskiego na dworzec 
główny,. Po nabożeństwie, odprawio? 
nem przez ks. biskupa Gawlinę, prze­
niesiono trumnę na karawan, na któ­
rym złożono wieńce od Marsz. Piłsud­
skiego, p. Aleksandry Piłsudskiej, 
oraz od rodziny. W  kondukcie żałob­
nym wzięli udział premjer Kozłowski, 
ministrowie, marszałkowie Sejmu i Se­
natu, prezes NIK gen. Krzemieński, 
prez. Sławek, generalicja, przedstawi­
ciele korpusu oficerskiego, b. premjer 
Prystor, Zarząd miasta, posłowie i se­
natorowie, delegacje związków i sto­
warzyszeń i w. in. Pozatem obecni by­
li członkowie KanceUrji cywil. Prezy­
denta Rzplitej i Gabinetu wojskowe­
go. Przed konduktem żałobnym nie­
siono wieniec od Związku Strzeleckie- i 
go okręgu warszawskiego

O godz. 14.55 przybył na dworzec , 
Marsz. Piłsudski, oczekując na przy-

we studium prof. dr. Łucjana Kamieńskie­
go poświecony genezie polskiego hymnu 
narodowego. A utor, wibrew dotychczaso­
wym mniemaniom przypisującym autor- • 
stwo hymnu ks M  Ogińskiemu, stwierdza 
na podstawie bogatego maierjału naukowe­
go, iż pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła" 
jest pochodzenia ludowego, że tworzył ją 
genjusz narodu jako twórca anonimowy.
O fenomenalnej grze Józefa Hofmanna, z 
okazji występów jego w Warszawie, pisze 
świetny pianista i wnikliwy krytyk Zbig­
niew Drzewiecki. Ze wszech miar sympa­
tyczną sylwetkę Piotra Maszyńskiego zmar 
lego niedawno wybitnego dyrygenta chó­
rowego i kompozytora kreśli Stanisław 
Niewiadomski. Numer uzupełniają ponad­
to : fragment z niuopublikowanej dotych­
czas monografji dr. Ilenryka Opieńskiego, 
.poświęconej zasłużonemu muzyce polskiej 
Zygmuntowi Noskowskiemu (w 25-tą rocz­
nicę śmierci), artykuł dr St. Zetowskiego
0 nieznanej pamiątce po Fryderyku Szo­
penie w ywiady z Grzegorzem Fitelber­
giem (o muzyce w radjo), oraz Michałem 
Kondrackim (o obowiązkach krytyka mu­
zycznego). Dalszy ciąg aktualnej ankiety 
„Miuzykr polska w niebezpieczeństwie" za­
wiera w numerze bieżącym odpowiedzi i 
dyr. Kaz. Wiłkomirskiego, J. Kofflera 5 
Al. Tansmana; zaś „Impresje Muzyczne" 
pióra redaktora pisma, Mateusza Glińskie­
go, ,pc ruszają szereg problemów związa­
nych z wydarzeniami życia muzycznego 
stolicy z ostatnich tygodni. Bogaty dział 
kroniki, pr; eglądu prasy, nadto syntetycz­
ne omówienia ruchu muzycznego w kraju
1 zagranicą uzupełniają ten ciekawy numer 
„Muzyki".

* * *

lutowjej Rządu. Klub mówcy Zjedno­
czenie Chrześcijańsko-społeczne bę­
dzie głosować za budżetem-

Pos. Lewin przedstawia ciężkie po­
łożenie ludności żydowskiej pod 
względem gospodarczym, oraz na po­
lu szkolnictwa i opieki społecznej. 
Mówca oświadcza, że będzie glosować 
za budżetem

Pc przemówieniu pos. Jeremicza 
(KI. białoruski) zabrał głos gjeneralny 
referent budżetu pos. Miedziński, któ­
ry odpowiadał na zarzuty, poczynione 
w czasie dyskusji.

Na tem debatę ogólną wyczerpano 
i przystąpiono do dyskusji szczegóło­
wej.

Budżet Prezydenta Rzplitej refero­
wał pos. Czuma. wnosząc o przyjęcie 
preliminarza z poprawkami komisji. 
Ta część budżetu nie wywołała dysku­
sji.

Następnie pos. Wierzbicki refero- 
wiał sprawozdanie komisji budżetowej 
o preliminarzu Sejmu i Senatu.

Zkolei bez dyskusji wysłuchano 
sprawozdania pos. Czumy o prelimi­
narzu budżetowym N. 1 K., poczem 
pos. Tebinka referował budżet Prezy- 
djum Rady Ministrów.

Następnie pos. Duch przedstawił 
pieliminarz budżetowy Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, wskazując na ko 
nieczność utrzymania cyfr prelimina­
rza. W  dyskusji zabierali głos pos. Sty 
pułkowski (Kl. Nar.) i referent.

Na zakończenie pos. Sanojca refe­
rował budżet Kwaterunku wojskowe­
go. Następne posiedzenie Sejmu dziś.

bycie żałobnego konduktu. Po przy­
byciu pochodu irumnę zje zwłokami 
przeniesiono do specjalnego wagonu, 
ustawionego przy rampie kolejowej. 
Przy trumnie ks. biskup Gawlina od­
prawił modły żałobne. Wagon ze zwłc 
kami udjechał do Wilna, gdzie odbę­
dzie się pogrzeb

Wilno, 7 II. (PAT) Pociąg ze zwło­
kami śp. Zofji z Piłsudskich Kadena­
cowej przybył do Wilna dziś rano o 
godz. 7.18. Na dworzec przybyli człon 
kowie rodziny, przedstawiciele władz 
wileńskich i liczna publczność. Prze­
wiezienie zwłok z dworca do kościoła 
Pobeinatdvńskiego odbędzie się dziś 
o godz. 11.30. Msza żałobna za duszę 
śp. Zmarłej odprawiona będzie w pią­
tek 8 bm. o godz. 11 w poł poczem 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Pobernardyński.

DAJ GROSZ N A  CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

„Pion" Nu-. 6 tygodnik literaoko-społe- 
czńy. Treść: W  Bąk; Księżyc fanatyczny 
Eug. Zagiewski: Mochnacki jako publicy­
sta. J. Miernowski: Uroczystość i rzeczy­
wistość. St. Furmanik, Idea państwa a idea 
religji. Z. W rzeszczówna: Anglja rozwią­
zuje problem mieszkań robotniczych. A. 
Lewak: Rapperswil. M. Choynowski: N o­
w i psychologja w powieści. Poezje. Pla­
styka. Kronika.

„Tygodnik Ilustrowany" Nr. 5. Treść: 
„Niema ludzi" czyli .problem at inteligen­
cji". 24 miljony dusz. Z  podróży po. Hisz- 
pamji. „Nurt" Wacława Berenta. O niezna­
nym u  nas W iktorze Hugo. Bolszewizni
i kalwinizm itd.

W yszedł z druku „Świat* N r. 5. Treść: 
Soplico wo na krakowskiem przedmieściu 
Szaleństwo krążka na lodzie. Grypa sza­
lej^ w Napraw,e. Samochód a drogi. Ta­
jemnica powudzenia Blizińskiego. Kobiety 
w Sowietach. Od polskiego dworu do pa­
ryskiej „haute couture". Hookeyowe mi­
strzostwa świata w Davos. Świat filmu Z 
teatru. Porady kosmetyczne. Kącik prakty­
czny itd.

.jPłcwnyk — Płomyczek ’ Nr. 22. Tygo­
dnik  dla dzieci. „Płomyk” tym razem po­
święcony morzu w artykułach: Pozdro­
wienie morzu. Przed piętnastu laty. W  
porcie gdyńskim. Co chłopcy widzieli, w 
Gdyni. M arynarka wojenna w dawnej Pol­
sce. Stare Gdańsko. Święty Jerzy. Latarnia 
morska. Morze ich pojednało. Liga mor­
ska i kolonjaLna. Robimy sami okręt.

„To co najmodniejsze" dwutygodnik po­
święcony modzie N r. 3 zawier- wiele mo­
deli sukien do  pracy, śluibmvch, bielizny 
damskiej i męskiej itp.

Bolesław Limanowski.
Zstąpił do grobu sędziwy Senator 

Rzeczypospolitej, który całe swe życie 
ofiarował wiaLe o dwje idee: o wol­
ność i sprawiedliwość Przyszedł na 
świat lat kilka po upadku listopado­
wego powstania. V / r. 1835 w Inflan­
tach, w dyneburskim powiecie. Mło­
dość jego przypada na czasy Jus/zne, 
przytłaczające. Każda modlitwa, w  poi 
skim mówiona języku, uchodziła za 
odruch protestu, każda pieśń religijna 
za czyn -ewolucyjny. I w tymto czasie 
młody Eolesław, wraz z dwoma swy­
mi braćmi i znakomitym późniejszym 
uczonym Benedyktem Dybowskim  
przygotowuje i organizuje iwieLką dła 
siebie i dla innych, co jednakowo z 
nim czuli i myśleli, cjhwilę, gdy w ka  
tedrze wileńskiej w dniu 8 maja 1861' 
roku uniosła się ku niebu pieśń „Boże 
coś Polskę".

Wynikiem tego było pięcioletnie ze­
słanie. Oderwało go ono od kraju, o- 
derwało od czynu styczniowego 1863 
roku, ale nie złamało. Wróciwszy do 
kraju, pracuje najpierw w Warszawie, 
potem w Krakowie i we Lwowie. W  
Dnrpar.e uzyskuje doktorat lekarsk 

; we Lwowie doktorat filozofji. Nie­
ustanny i intensywny udział w  życiu 
politycznem powoduje wydalenie go 
z Galicji. Przenosi się do Paryża i tu 
w 1892 roku przewodniczy zjazdowi, 
który zakłada Polską Partję Socjali­
styczną, W  roku 1904 wraca do Kra­
kowa i zamieszkuje tu na stałe

Był człowiekiem o wybitnej kultu­
rze, wielkim i zasłużonym history­
kiem, doktorem honorowym warszaw­
skiego uniwersytetu, uczonym socjo­
logiem, bystrym politykiem — a prze- 
dewszystkiem zawsze i wszędzie nie­
strudzonym bojownikiem o wolność. 
Walczył o nią czynem i piórem. Do 
ostatnich niemal chwil swego życia ja­
ko Senator Rzeczypospolitej nie o 
puszczał życia publicznego. Zostawił 
szereg niezmiernie cennych i cieka­
wych dzieł z zakresu historji i socjo- 
logji, rzucających nieraz barwne świa­
tło na dzieje ruchów społecznych 
XIX wieku, na hisrorję powstań N a­
rodu polskiego, na rozwój polskiej 
myśli socjalistycznej.

Przed siwą głową starca, który bez­
interesowne całe swe życie złożył w  
ofierze Polsce, chylą się wszystk e 
czoła. Bul.

Podbiegunowe loty sowieckie.
Moskwa, 7 II. (PAT) Trzy samo­

loty sowieckie wystartowały do lotów 
podbiegunowych Lotnik Farich leci z 
Archangielska na wyspę Weigau, lot­
nik Czerewiczyk leci do ujścia Jenisie- 
ju przez Krasnojarsk, a lotnik Kózłow 
przez Wołodgę i Archangielsk na wy­
spy Marszowy, aokądu daje się rów­
nież wybawca Nobilego lotnik Ba- 
buszkin.

Lotnik Antiszew, który odbywa lot 
Moskwa—Now y Port przy ujściu rze­
ki Obi wylądował w Tiumeniu w Sy­
berii zachodniej. Lotnik Gałyszew* 
lądował w Nowosvbmsku

Powrót ekspedycji 
admirała Byrda.

N. Jork, 7 II. (PAT) Ekspedycja 
antarktyczna admirała Byrda zakoń­
czyła swe pract badawcze, które trwa = 
ły trzy lata. Członkowie ekspedycji 
udają się obecnie okrętem do Nowej 
Zelandji, skąd dalej do Nowego Jor­
ku.

Aresztc wania 
w f ród socjalistów niemieckich

Berlin; 7 II. (PAT) Policja politycz­
na w Norymberdze po dochodzeniach 
wykryła w jesieni ub. roku zorganizo­
wany nielegalnie aparat partji socjal­
demokratycznej na Niemcy. Organi­
zacja otrzymywała dyrektywy z Pragi 
od zbiegłego tam k.erowznka niemiec­
kiej partji socjal-demokratycznej. Dal­
sze dochodzenia wykazały ścisłą 
współpracę tej partji z kierownictwem 
partji komunistycznej, zlikwidowanej 
na wiosnę 1934 r. W  związku z tem 
aresztowano 150 osób i skonfiskowa­
no znaczną ilość bibuły propagando­
wej.

Z wydawnictw.

Eksportaca zwłok i. p. Kadenaciwej.
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Przygody dr. Korabiewitza na 0r.3anie Spokojnym I
Gd dr. Korabiewiczą, k.óry, jak wiado* 

mD, odbywa podróż kajaikium żaglom ytn z 
Kolski do Szanghaju otrzymujemy list z 
dalszemi sensacyjnemi szczegółami o lo> 
sach jego wyprawy. Dr. Korabie w >cz wraz 
z małżonką dotarł kajakiem do Bagdadu. 
W iro d ż -  z Eufratu na Tygrys podczas 
aady auten. oraz przedtem tia kamieniach 

EuLatu łódź została uszkodzona tak że 
bez naprawy śmiały pocLóżnik nie mógł 
się od a ii w dalszą dr rgę. Ponieważ w Bag* 
dadzie nie można oyłu łodzi naprawić, dr. 
Korabiewicz musiał się udać na barce do 
E asosry. Tu kajak został idealnie wyrepe* 
rcw ary  w dokach mgielskich, ale dalszą 
drogę trzeba byłe odbyć statkiem, gdyż 
w ładze portowe Bassury i miejscowi ma< 
kynarze zapewnili, że podróż kajakiem jest 
niesłychanie niebezpieczna ze względu na 
grasujące w Zatoce Perskiej bandy zbóje. 
Jkie. Dr. Korabiewicz musiał się ostatecz* 
nie zgodzić na przeiazd statkiem również

i z innych względów. W kajaku bowiem 
dokuczał naszym podróżnikom szalony 
chłód nocy i poranków. O d paru  tygodni 
byli stale przeziębieni, a ostatnie noce na 
barce były męczarnią Po przybyciu do 
Karałeli podróżnicy udali się w dalszą 
drogę kajakiem. Podróż jest w dalszym 
ciągu pełna niebezpieczeństw. N a Indusie, 
przez którą przejeżdża obecnie dr. Kora. 
biewicz z małżonką, ukazało się mnóstwo 
krokodyli. Pozatem przez dłuższy czas 
jazda odbyw a się pod prąd (woda w Indu. 
sie płynie z szybkością 5 mil na godzinę). 
Mim . to dr. Korabiewicz postanowił prze. 
byc całe -ndje na kajaku. Naturalnie, że 
opłynąć Indje dookoła oceanem jest sto. 
kroć łatwiej, ale, jak twierdzi Korabie, 
wicz, byłaby to mało ciekawa podróż. 
Podróżnicy zatrzymali się na krótki czas w 
Karachi, skąd też pochodzi otrzymany 
przez nas list

stała oszacowana na łączną kwotę 11.994 
zł. W artość 4/9 części tej realności wynosi 
5.330 zł. 67 gr., cena wywołania wynosi 
3.996 zł. Rękojmia wynosi 533 zł 07 gr. 
Przy licytacji będą zachowant ustawowe 
warunki licytacyjne.

Komornik Sądu Grodzkiego K ew iru  I.
Sanok, 29 stycznia i935. 573K

Km. 2822/33. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Żółkwi, mający kancelarję w Żółkwi, uL 
Słowadkiego N r. 12 na podstawie art. 676 
i 679 kpi. podaje do publicznej wiadomo, 
ści, że dnia 26 marca 1935 o godz. 10 w 
Żółkwi (Sąd grodzki) odbędzie się sp-rze* 
daż w drodze publicznego przetaigu nale. 
żącej do dłużnika (czki) Stanisława i Frań. 
cisżki H ołub i Marji Żurkowskiej realno, 
ści miejskiej obj. whl. 706 ks. Żółkiew I. 
część położonej w Żółkwi, mającej urzą* 
dzoną księgę hipoteczną przy Sadzie grodz 
kim w Żółkwi prowadzoną Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 10.06C, ce. 
na zaś wywołania wynosi zł 7.545. Przy. 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złoży ć rękojmię w wysokości zł. 1.006. 
Rękojmię należy złożyć w goto- 
wiźnie albo w takich papierach wart., bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licyraeji będą zachowane ustawowe wa> 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi> 
cznem obwieszozeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li» 
cytacji i przysądzania własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
iiienit. nieruchomości lub jej części od egzc 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl* 
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho. 
mość w dni powszednie od godz. 8.mej do 
lS.tej, akta zaś postępowania egzekucyj. 
nego można przeglądać w Sądzie yrrdz. 
kim w Żółkwi, ul. Rynek N r 4, Oddział 
IV Komornik Sądu Grodzkiego.

Żółkiew, 4 lutego 1935 . 564K

Km l»34/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Fodhajcach na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 7 mar. 
ca 1935 od godziny 12 ramo w sali posie. 
dzeń Sądu grodzkiego w Podhajcach oa> 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości skladajacej się z i) pgr. 
1234/5 rola obszsru 4 ha. 59 z 10 m kw„ 
2 );pgr. 1234/19 roją obszaru 1 ha. 87 a. 53 
m kw. w niwie O  izereiy, na pgr. 1234/5 
pobudow ana jest chata lepianka cłom,: kry. 
ta, mowa, stara chata lepianka słomą kryta, 
dwa brogi i kurnik, 3) pgr 1352/5 rola ob< 
szaru 2 ha. 17 a. 95 m kw., 4) ]igr. 1351/5 
pastwisko obszaru 15 a. 75 m kw., par-eie 
pod  3) i 4) położone są w niwie „Pod 
gajem" tworzą na miejscu jeden kompleks, 
na tych parcelach pobudowani są chata 
lepianka kryta słomą i bróg, 5) r>gi 1167/1 
rola obszaru 1 ha, 63 a. 23 m kw., 6) pgr. 
1468/1 pastwisko obszaru 25 a. 55 m kw., 
parcele te stanowią na miejscu jeden k >m» 
pleks i położone są w niwie w „Dębin. 
kach“ , które stanowią własność Stanisława 
Jędrasa i Jadwigi z Nowaków Jędras po 
połowie. Nieruchomości te ri«ją urządzo. 
ną księgę hipot- czną whl 1936 księgi grun 
towej gminy H orożanka i przechowaną w 
Sądzie grodzkim w Podhajcach Powyższe 
nieruehomośoi łącznie z przynależnościaml 
zostały oszacowane na sumę 9000 zł. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy. 
wołania tj. od kwoty 6750 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Podhajce, 21 stycznia 1935. 577K

III. Km. 7327/34. Obwieszczenie. Na 
wniosek wierzycielki Gusty Eisensteimowej 
w Stryju, Komornik Sądu grodzkiego rew. 
III. na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, i 
że w  dniu 1 kwietnia 1935 od godz. 9 rano 
w  sali Nr. 21, I. ptro. Sądu grodzkiego w 
Stryju odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości całej, składającej 
cię z parc. budowl. lk. 333/3, położonej w 
Stryju, pirzy ul. Misińskiego 1 8 zajaisanej 
w księdze gruntowej, gminy katastralnej 
Stryj, pod wyk. hip. L. 1527, obejmującej 
powierzchni 983 m kw., która stanowi wła­
sność Izraela Barucha, 2 im. F.reunda 1 
Chaima Hellera po połowie. Powyższa nie 
ruchomość została oszacowana nai sumę zł. 
24.482.67. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. kwoty zł. 16.321.78, ja* 
ko 2/3 części ceny szacunkowej. Licytant 
przystępujący do przetargu, powinien zło* 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 
2.448.2., albo w takich papierach wartos* I 
ciowych, w których wolno umieszczać fun* 
dusze małoletnich i że papiery te przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stryj, 5 lutego 1935. 57&K

AMORTYZACJE.
II Nic. 243/33. Zarządzenie umorzenia. 

N a wniosek firmy „Par" Polskiej Ajencji 
leklamy, Franciszek Krajna_w Poznaniu, 

O ddział w Krakowie Rynek gł. 46 — wizy* 
wa się posiadaczy niżej wymienionych 
weksli, by w Sądzie w przeciągu 60 dni 
się zgłosili i okazali te weksle, gdyż w 
przeciwnym razie Sąd wyda orzeczenie, 
uznając te weksle za umorzone. Końcowy 
termin wyżej wymienionego czasokresu u* 
stała się na 20 maja 1934. Istotna treść za*

ginionych weksli. 1. Kraków duda 5 paź* 
dziem ika 1932. N a 71 złotych 40 gr Kra* 
ków dnie 1 lutego 1933 zapłacę za ten 
weksel na zlecenie „Autotechnfka" siedm* 
dziesjąt jeden złotych -zterdz—ści groszy. 
Płatny: Nowy Sącz J. Wąs — Nowy Sącz, 
Długosza. 2. Kraków dnia 7 grudni-' 1952. 
N a 100 zł. Dnia 3 maja 1933 zapłacę za 
ten weksel na zlecenie firmy ,.Par“ Pol. 
A j. Reklamy sto złotych. PLiny Kraków, 
Fabryka Mebli Styl" Iloiuigswacłis. 3. Kra 
ków dnia 7 grudnia 1932. N a 100 zł. Dnia 
5 m aja 1933 zapłacę za ten weksi.1 na zle* 
cenie firmy „Par" Pol. Aj. Reklamy sto 
złotych. Płatny Kraków Fabryka Mebl* 
„Styl" Honigswachs. 4. Kraków dnia 7 giu 
dnia 1932. Na 70 zł. Dnia 3 kw.etaia 1933 
zapłacę za ten weksel na zlecenie' firmy 
„Par" Pol. Aj. Reklamy siedmset zlot ech. 
Płatny Kraków Dr. SyuOp, Kraków 5. Kra* 
ków dnia 7 grudnia 1932. Na 86.33 zł. 
Dnia 7 maja 1933 zapłacę za ten weksel na 
zlecenie firmy „Par" Pol. Aj. Reklamy 
ośmidziesiąt sześć złotych trzydzieści trzy 
grosze. Płatny Kraków Fabryka mebli 
„Styl" Honigjy. achs.

Sąd Grodzki Oddz II.
Kraków, dnia 10 marca 1934 57(1

II. Nc. 318/34. Umorzenie. Na wniosek 
Szymona Lehra kupca w Krakowie, jako 
remitenta, wdraża się postępowanie celem 
umorzenia niżej oznaczonego weksla, htó* 
ry miał zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby go do dni 60, liaząc oo 
dnia ogłoszenia, przedłożył temu Sądowi. 
W przeciwnym razie po upłyv ie te-gn ter* 
min u uznałby Sad weksel za umorzony 1 
bez znaczeni:. Weksel jest wystawiony 
przez Stanisławę Lubowiczównę w Kato? 
wicach Dąb 5 na kwotę 150 zł. Lewający 
przyjęty i żyrowany przez K aroli Podko* 
pała w Krakowie, płatny dnia 5 sierpnia 
1933 r. w Krakowie.

Sąd Grodzki.
W Krakowie, dnia 4 czerwca 1934 r. 571

UPADŁOŚCI.
Sa. 4/34. Sąd okręgowy w Tarnowie, ja* 

ko- Sąd ugodowy, zatwierdza ugodę za< 
wartą między dłużniczką A ntoniną WI1* 
czyńską a jej wierzycielami na audjemeji 
w dniu 31 października 1934.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 26 stycznia 1935 . 568"

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 1/34. Edykt. Józei Schab, syn Jana i 

Marji z B aranó« , urodzony 5 kwietnia 
1880 w Śmignie powiat tarnowski osta* 
tnio przebywający w Smigni" przed 30 
laty wyjechał do Ameryki i tam zaginął 
ber wieści.. Wiadomości o nim id zie l'' 
nalezi v ciągu 1 roku Są&owi albę Drwi 
Rosicńskiemu adwokatowi w Tarnowie,

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 29 stycznia 1935.

T. 37/34. W drożenie postępowania ce= 
lem uznania za zmarłego. 1) Henryk Ry< 
mut urodzony dnia 24 lutego 1895. 2) Jó= 
zef Rymu* urodzony dnia 24 stycznia 1897" 
W Ropczycach synowie Józefa i W-kiorji,. 
jako żołnierze b. austr. 1) 17, 2) 40 p.p- 
oraz uczestnicy wojny światowej na fron* 
cit rosyjskim w r. 1915 bez wieści zaginęli 
W zywa się każdego o udzielenie tut. Są* 
dowi wiadomości o zaginionych, zaś po* 
szukiwanycb wzywa się, aby tut. Sąd u* 
wiadlomili o  swem życiu od dnia ogłoszę* 
nia tego edyktu do 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 9 listopada 1934. 536

I. T. 41/33 i inne. Zarządzenie postępu* 
wania celem uznania za zmarłego. 1. U* 
czestnicy wojny światoweji armji austria* 
dfciej. Formacja nieznana: Franciszek Zą* 
dło 7 Borzęty, Jakób Kulka z Radwano* 
wic (C. S. R.), Franciszek Białopotocki z 
Tarnowa 160 p.p. (6 p. a. poi. wzgi. 3 p.p. 
podi..): A ntoni Olszewski v. Olszowski 
wzgl. W ładysław Cieślewicz z Kolanowa, 

pi.p-.: W alenty Kulka z Radwanowie 
(C. S. R.), 13 pip. Mikołaj Klamka z Mo* 
czydła, Karol Bialota z C/chawy, 10 p.p.* 
A ntoni Białopotocki z Birczy. II. Uczest* 
nicy wojny światowej w formacjach poi* 
skich: I. Brygada 1 p. legjonóu M edard 
Mars-.alski z Bochni. III. W ydalili się bez 
wieści: Jan  Martyna z Czernichówka, Jó* 
zef W łodarczyk z Przewozu. W drażając 
postępowanie, aelem uznania wyżej wy* 
mienionych za zmarłych ogłasza się we* 
zwanie, ażeby udzielono o nich wiadomo* 
ści Sądowi, wzywa się ich, aby stawili się 
przed Sądem lub w inny sposób dali znać 
o sobie, ł  to wymienieni pod  I. i II, w 
terminie 6 miesięcy, zaś wymienieni pod
III. w Terminie 1 roku od dnia dzisiejsze* 
go ogłoszenia. Po tym terminie orzeknie 
Sąd o uznaniu wyż wymienionych za 
zmarłych.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Krakowie 18 styczni,; 1935.

ROZMAITE.
Prez. 633/35. Edykt. Sąd Apelacyjny- we 

Lwowie przyznał Adamowi Harlenderow:, 
kuratorowi niezorganizowanycb bruttow* 
ców po myśli ustawy poz. 387 Dz U. Rz. 
P. z r. 1923 ♦ytułem wynagrodzenia za stra* 
tę czasu i poniesione trud- oraz tytułem 
zwrotu wydatków przy spełnianiu powyż. 
szych czynności za czas od 1 1-ipca do 31 
grudnia 1934. 60 prc. od kwot potrąco*
nych tym bruttowcom w drugUm pólro* 
cżu 1934 z ceny kupna za ropę zakujroną 
-przez „Polmin ‘ w tym okresie czasu.

Lwów, 12 stycznia 1935. 569

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

VIII. Km. 5784/33. Obwieszczenie o licy* 
tacji meruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewir M IL  z 
siedz/Oą urzędową we Lwowie przy uL 
Potockiego 47 na ^odstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 marca 1935 o godzinie 12 w polu* 
dnie w Sądzie grodzkim miejskim we Lwo* 
wie, ul. Sądowa 7 w p-itrerze w s ili III. 
brurc 7 odbędzie się w drodze publiczne* 
go przetargu sprzedaż nieruchomości ob). 
whl. 2*74/1 Dz. ks. gr. gm m. Iwow a, sta* 
nowiącej własność dłużnika imż. A lfreda, 
W ładysława Krzysztofa, Roberta 4*ga im. 
Rącharjewicza. Nieruchomość obj. wid.
2474/J D z ks gr gm. m. Lwowa położo* 
na jest tuż ptzy granicy dawnej gminy 
Kuilparków, a obejmuje parcele gruntowe i 
Ikat. 2618 o powierzchni 34 a. 10 m -<w.
lkat. 2619 o powierzchni 94 m kw., Ikar.
2620 o powierzchni 2 a. 27 m kw., lka.t.
2616/7 o powierzchni 4 a. 07 m kw., 'kat. 
2617/1 o powierzchni 13 a 76 m  kw. Łączna 
zatem powierzchnia wynosi 55 a. 14 m 
kw. co równa się 1533 s. kw. Nierucho* 
mość powyższa oszacowana została na su* 
_ię 32.6u4 zł., cena zaś wywołania wynosi 
24.498 zł Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
3.266 - i  40 gi Rękojmię należy złożyć w 
gotowiźnie albo w takich papie* ich 
wartościowych bądz książeczkach wkłaako 
wych instytucyj, rf który en wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papie*y war* 
tośdow e przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy licy* 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie bedą podane do v.ia» 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia wkisnosci na rzecz nabyw* 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie-, 
ruchomości, lub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właśniwegu są* 
du, nakazujące zawieszenia egzekucji, 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacjją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-mej dc 18*te], 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
zna p-zeglądsć w Sądzie grodzkim miej* 
skłm we I wowie przy ul. Sądowej 7 w 
parterze ala N r. III. biuTo 7,
Komornik Sądu Grodzkmgo M iC jslóego.

Rewiru V III.
Lwów, 2 stycznia 1935. 496K

Km. 1242, 1243 1253/34. Obwieszczenie 
o  licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Mostach Wielkich Stanisław 
W erk  mający kancelarję w Mostach wiel* 
kich na podstawie art. o02 kpc- podaje do 
publicznej wiadomości, dnia 22 lutego 
1935 o godz. 10—13 w Batiatyozach odbę* 
dzie się licytacja ruchomości, należących 
do Antoniego Papary i Jadwigi Para, 
Jdadających się z urządzenia domowego, 
koni cugowych, powozów, owiec, bąra* 
nów, łoszyc itd., oszacowanych na łączną 
urnę zł. 11.668 Ruchomości można oglą* 

dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
M osty wielkie, 20 stycznia 1935 579K

I. Km. 2707/34. Edykt licytacyjny. Ko­
m ornik Sądu grodzkiego, zamiejskiego we 
Lwowie Rew. I*go zawiadamia, że d n i-  13 
lutegio 1935 o godzinie 8.30 rano w Kle* 
parowie przy ulicy Lwowskiej I. 18 sprze* 
da się przez publiczną licytadję następują* 
ce przedm ioty: 1 maszyna litograficzna
F»my Frankenthal z przynależniosciami, a 
to : 1 prasy, 2 skrzyń naczyń, 15 odłamków 
kamiennych i l*mej półki drewnianej. War* 
tość szacunkowa wraz z przynależnościaml 
wynosi kwotę 1000 zł. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół ?odżiny po czasie wyżej ozna* 
uzonym. W  międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż. 
Komorn-k Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 28 stycznia 1935. 580K

Kat 100/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Bolechowie, zamiesz­
kały w Bolechowie, na zasadzie art. 602

kpc. obwieszcza, że w dniu 13 lutego 1935 
od godz. 8*mej rano odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości w Bolechowie przy 
ul. Batorego, a składających się z materja* 
łów  bławatnych różnego rodzaju i koloru 
oraz płócien wzgl. zefirów i urządzenia 
sklepowego, oszacowanych na łączną sumę 
874 zł. 50 gr., które można oglądać w dniu 
ldcytaaji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
BolecLów, 5 lutego 1935. 575K

III. Km. 959/34 , 960/34, 1060/34. Obwiesz 
czenie. Jan Tabaka komornik Sądu grodz­
kiego rew. III w Przemyślu przy ul. G rod2 
kiej 6 urzędujący na zasadzie art. 602 kpc. 
ogłasza, że dnia 8 marca 1933 o godz. 8.30 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Prze* 
myślu w biurze Nr. 14a II. p. publiczna 
sprzedaż połowy realności obj. whl. 1312 
ks. gr gm. Przemyśl, Józefa Olszanieokie* 
go własnej. Realność ta .znajduje się przy 
ul. Czarneckiego 21 i składa się z pb lka?. 
1211/1 o powierzchni 665 m kw., na której 
wymurowana jest kamienica dwupiętrowa
0 pow. zabud. 406 m kw. o przestrzeni 
zabud. 6090 m sześć., z cegły palonej, pod* 
piwniczona, kryta Jblachą, mająca w parte* 
rze 2 mieszkania o 2*ch pokojach z kuch* 
nią i l*o o trzech pokojach z kuchnią i k>* 
kal sklepowy, zaś na I. i II piętrze pc je* 
dnem mieszkaniu o 4*ch pokojach z kuch* 
nią i nyżą, oraz po 2 mieszkania 6 3*ch 
pokuj ach z kuchnią W  pokojach i przed* 
pokojach posadzka parkietowa lu,b z kle* 
pek dębowych. W e wszystkich ubikacjach 
instalacje światła elektrycznego Realność 
ta  oszaoowana na kwotę 89.705 zł. Najniż* 
sza oferta wynosi 44.852 zł 50 gr., z czego 
połowa dłużnika własna, będąca przed* 
miotem sprzedaży wynosi 22.426 zł. 25 gr. 
Licytant przystępujący do przetirgu wl* 
iiien złożyć tytułem rękojmi 2 242 zł. 61 gr. 
Protokół oszacowania i akta przeglądać 
można w godzinach urzędowych w kanoe* 
larji komornika, a na trzy tygodnie przed 
terminem licytacji w Sądzie grodzkim Od* 
dział VIII w Przemyślu.

Komornik Sądu Grodzkiego Kewiru III.
Przemyśl, 6 lutego 1935. 575'K

III. Km. 2U&7/34. Obwieszczenie. Jan Ta* 
baka komornik Sądu grodzkiego rewiru III 
w Przemyślu, przy ul. Grodzkiej 6 urzę* 
dujący ogłasza, że dnia 18 lutego 1935 o 
godz. 9*tej odbędzie się w Przemyślu przy 
ul. Plac Legjonów' 5 , publiczne, sprzedaż 
ruchomości, a to : 1 biurka, 1 szafy białej 
z lustrem, 1 stołu lozsuwanego, 2 krzeseł,
1 otomany, 1 umywalki białej z lustrem, 
1 maszyny do szycia „Singur", 3 firanek 
z karniszami, 2 dywanów na podłogę, 2 
dywanów ściennych, 1 szafv nocnej bia* 
łej, 1 szafy na ubrania ciemnej, 1 psychy 
z lustrem, 2 nocnych szaf, 1 etażerki, 1 o* 
birazu dużego w ramach (krajobraz), 4 krze 
seł obitych skórą, 1 kredensu szklanego 
ciemnego, 1 feileru ciemnego, 1 zegara sto* 
jąoego w szafce, 1 otomany, 1 narzutki na 
OTOmanę, 2 lamp elektrycznych wiszących, 
i obrusa pluszowego na stół, 1 kredtnsu 
Kuchenr ego białego, 1 stołu, 1 szafki (bie* 
łiźniarki), 1 świecznika, oszacowanych na 
lączti j  kwotę 695 zł.

iComurnik Sadu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 5 lutego 1935. 576K

I. Km. 534/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku rewiru I. Józef Hulewicz, ma* 
jący kanci Iarję w Sanoku przy ul, KazJ*
. lierza W. 10 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 13 marca 1935 o godzinie 10»tej w 
Sądzie grodzkim w Sanoku, w sali pośle* 
dzeń Nr. 33 w parterze na ’vn-io»ek wie* 
rzycielki egz. Komunalnej Kasy Oszczę* 
dności m. Sanoka odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargi niewydzielo* 
nych 4/9 części realności obj. whl. 2 ks. 
gr. gm. kat. Sanok II., mającej urządzoną 
księgę hipoteczną przy Sądzie grodzkim w 
Sanoku, a należących do dłużnika egz. 
P iotra Szczu-d)ilka s. Franciszka. Realność 
ta położona na tzw. „Szczudliikach" obej* 
muje jedną parcelę budowlaną oraz 4 par* 
cele gruntowe, jako ogród i pule orne, łą* 
cznego obszaru 1 ha. 8 ar. 76 m. kw. ij- 
l morg 1424 sążni kw. Na parceli buJo* 
wlanej stoi dom drewniany, kiy ły  blachą, 
obejmujący sień, dwie iżbs mieszkalne, 
kuchnię stajnię i boisko-. Jako przynależ* 
ność należy studnia. Nieruchomość ta zo*
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